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Ze świeżymi siłami
Minął okres wakacji. Ze świeżymi

siłami przystępujemy do pracy związ¬
kowej. Jakkolwiek Zarząd Główny
Związku, a także i członkowie nie za¬
znali poważniejszego odpoczynku, gdyż
praca nie została przerwana, to jed¬
nak w poszczególnych okręgach spra¬
wy organizacyjne znalazły się, jak
zawsze w okresie wakacyjnym, na
drugim planie.
Dziś ze zdwojoną energią stawiamy

je znów na plan pierwszy. Przed Zwią¬
zkiem, rzemiosłem i kupiectwem stoją
nowe zagadnienia życiowe, których
rozwiązanie będzie łatwiejsze, gdy bę¬
dzie ono odbywało się wspólnie. Cza¬
sy, które przeżywamy przynoszą pra¬
wie codziennie coś nowego, bezpośred¬
nio nas interesującego już nie tylko
jako organizację, ale także jako po¬
szczególnego kupca i rzemieślnika. Po¬
trzeba skupiania się, potrzeba wspól¬
nego zastanawiania się nad wymaga¬
niami chwili, tudzież potrzeba wspól¬
nego wystąpienia staje się coraz waż¬
niejsze. W ostatnich miesiącach sze¬
reg ważnych decyzji na planie krajo¬
wym dojrzał. Wydarzenia, które mo¬
gą nastąpić, nie zaskoczą kupca i rze¬
mieślnika uświadomionego, który bę¬
dzie umiał sobie dać radę wobec prze¬
obrażeń, które postępują naprzód z
nieubłaganą bezwzględnością. Zarząd
Główny podejmując wspólnie z okrę¬
gami na nowo aktywną pracę organi¬
zacyjną, wszelkimi siłami, jak dotych¬
czas na drodze wytkniętej mu statu¬
tem oraz nakazami chwili, będzie słu¬

żył radą i pomocą. W tym duchu za¬
prasza do szczerej współpracy całe ku-
piectwo i rzemiosło, okręgi i koła, sło¬

wem wszystkich, którym sprawa ku-
piectwa i rzemiosła polskiego leży na
sercu.

Czeladnicy ;atniej promocji, Wydział Egzaminacyjny i przedst. Cha.mbre des MJetiers.

®©f§im ekipa

Z młodzież! rzemieślniczą...
Pokłosie roku szkoleniowego 1955-56

Kiedy w niedzielę 14 października rozcho¬
dziliśmy się po miłym wieczorze spędzonym
z okazji wręczania dyplomów mistrzowskich
i czeladniczych, absolwentów szkolenia rze-
mieś^iczego Wydziału Egzaminacyjnego,

Zarząd Główny Związku Kupców i Rzemieślników Polskich we
Francji ma zaszczyt prosić wszystkich członków i ich rodziny na swój

8 /j X, clesiewy
który odbędzie się w sobotę, dnia 17 listopada 1956 roku w sali kopalnia¬
nej, Route de Bethune w Lens.

Początek o godzinie 21-ej.

jeden z uczestników uroczystości powie¬
dział krótko:

—Dobra ekipa. Dobry rocznik, jeżeli
chodzi o mistrzów.
W tym powiedzeniu, bez przechwałek,

znajduje się wiele prawdy. Dawno już bo¬
wiem Wydział Egzaminacyjny Związku nie
miał tak dobrego i tak dobranego zespołu
uczniów ubiegających się o tytuły mistrzów,
jak w roku bieżącym. U niektórych z nich
poziom był bardzo wysoki, odpowiadając
całkowicie wymaganiom stawianym nowo¬
czesnemu mistrzowi rzemieślniczemu, idące¬
mu z postępem.
Nic też dziwnego, że uroczystość wręcze¬

nia dyplomów 27 wychowankom Wydziału
Egzaminacyjnego Związku, była prawdzi¬
wym świętem.

*
* *

Uroczystość dnia 14 października była u-
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koronowaniem roku szkoleniowego 1955-56.
Wręczono bowiem dyplomy wyzwalające 16
uczniów na czeladników i 11 czeladników
na mistrzów (brevet de maitrise). Wycho¬
wawcy polscy w osobach pp. Cieślaka, na¬
uczyciela z Billy-Montigny, Fr. Oabrielskie-
go i wszyscy przewodn. poszczególnych ko¬
misji — w przedmiotach francuskich p.
Legrand, uczynili wszystko, by nasza mło¬
dzież rzemieślnicza poszła we świat zasob¬
na w wiedzę. Opiekę, stosownie do ustawo¬
dawstwa francuskiego, n|ad całością spra¬
wował inspektorat szkolenia rzemieślniczego
przy Izbie Rzemieślniczej (Chambre des
Mótiers), który też świadectwa wydane
uczniom potwierdził, dzięki czemu wycho¬
wankowie mogą korzystać z pełni prkw
francuskich i polskich oraz wszystkich in¬
nych, innych państw gdzie istnieje pstawo-
dawstwo rzemieślnicze.

„Po raz pierwszy wręczam dyplomy
mistrzowskie"

Wydział Egzaminacyjny przy Związku,
który pracuje na zasadach 17-tej Izby Rze¬
mieślniczej, prowadząc od 20 lat szkolenie
zawodowe we własnym zakresie, jak przy¬
znają sami Francuzi, którzy dopiero obec¬
nie przystępują do szkolenia zawodowego
rzemieślników, pokazał wiele dróg, jakimi
należy postępować w tej dziedzinie.
— Po raz pierwszy wręczam dyplomy mi¬

strzowskie, powiedział p. Lecuyer, prezes
szkolenia rzemieślniczego w departamencie
Pas-de-Calais i wiceprezes Chambre des
Miśtiers. gdy Komisja Egzaminacyjna po¬
wierzyła mu ten zaszczyt.
Był wyraźnie wzruszony, gdyż zdawał so¬

bie sprawę z wartości dyplomów jakie do¬
ręcza. Powiedział to zresztą otwarcie w
swoim przemówieniu. Powiedział, że Francja
wchodząc na zaniedbaną nieco drogę szko¬
lenia rzemieślniczego, wprowadzania wyma¬
gań znajomości zawodowych od przyszłych
kierowników zakładów rzemieślniczych,
czyni to ze świadomością, iż zdrowe rzemio¬
sło jest konieczne dla rozwoju gospodarcze¬
go kraju.

— Rzemiosło mówił, musi rozwijać się
wśród swobód obywatelskich. Od rzemieśl¬
nika natomiast społeczeństwo ma prawo
wymagać nie tylko świadczeń w posttąci
pracy zawodowej, ale także w postaci wy¬
sokich wartości moralnych, uczciwości i ra¬
dości z dobrze spełnionego obowiązku. Te
wszystkie cnoty, mówił p. Lecuyer, są Wam
— droga młodzieży — jak widzę wpajane
—- w Waszym ośrodku szkoleniowym, ist¬
niejącym przy Waszym Związku...
Przemówieniu przysłuchiwali się z wielką

uwagą uczniowie i mistrzowie, oraz grono
mistrzów egzaminatorów i członków Zarzą¬
du Głównego Związku w osobach pp. J. Ro-
skosz, prezes honorowy, senior organizacji
kupieckiej i delegat Związku przy Chambre
des Metiers p. W. Rabiega, prezes Wydzia¬
łu Egzaminacyjnego kol. Zwoliński, prezes
Okręgu Lens kol. Krzyżaniak, sklarbnik
Związku kol. Dziwocki, mistrzowie — egza¬
minatorzy pp. Zamiara L., Korcz St., Ber-
dziński J., Borski St., Cieślak J.

Obecny był również stary i wypróbowany

przyjaciel naszego Związku i młodzieży
rzemieślniczej p. Leflon, inspektor wycho¬
wania zawodowego rzemiosła przy Izbie
Rzemieślniczej.
Gości powitał serdecznie kol. Rabiega

oraz kol. Gabrielski, poczym zabrał głos
wspomniany już p. Lecuyer. Zachęcił moc¬
no młodzież rzemieślniczą do 'wytrwania i
postępowania wybraną drogą.

Inspektor szkoleniowy p. Leflon, składa¬
jąc życzenia młodzieży rzemieślniczej z oka¬
zji wręczenia dyplomów, wsktazał na fakt,
że rzemieślnik nie jest zwyczajnym kółkiem
w maszynie gospodarczej. Jest czymś wię¬
cej. Jest człowiekiem myślącym, wnoszą¬
cym postęp, człowiekiem wnoszącym ini¬
cjatywę. dającym zatrudnienia nie tylko
^wcim, ale także i bliźnim.

ćwierćwiekowa badycja
Kolega Roskosz, prezes honorowy Związ¬

ku, przypomniawszy wysiłki Związku nad
szkoleniem zawodowym rzemieślniczej mło-

zawodowego rzemieślników. Myśleliśmy o
powiększeniu stanu posiadania polskiego.
Myśleliśmy o wytworzeniu polskiego stanu
średniego, który istnieje. Myśleliśmy o po¬
większeniu szeregów rzemieślników świado¬
mych Polaków, obywateli, organizatorów i
ludzi z inicjatywą. I nia tym polu mamy o-
siągnięcia, choć znów powtarzam, nie zaw¬
sze doceniane w samym naszym gronie. My¬
śleliśmy wreszcie o wychowaniu polskiego
rzemieślnika na wzór jego brata — kolegi,
żyjącego i borykającego się dziś z trudno¬
ściami, ale nieugiętego, w Polsce. Gdy mó¬
wimy o świadomości obywatelskiej, to wie¬
my, że paszport i litera nie zawsze rą waż¬
ne. Najważniejsze jest to, że pracując we
Francji, wnosimy do rzemiosła cnoty rze¬
mieślnika polskiego, te cnoty, za którymi
znowu dziś tęsknią zdezorganizowane woj¬
ną społeczeństwa.
Po życzeniach złożonych przez kol. Rabie-

gę i Zwolińskiego, Wydział wręczył dyplo¬
my następującym wychowankom kursów
rzemieślniczych przy Związku Kupiectwa i

Mistrzowie.

dzieży, wskazał na myśl przewodnią, która
przyświecała organizatorom tego przedsię¬
wzięcia. Chodziło bowiem o podtrzymanie
tradycji rzemiosła polskiego, tej tradycji,
która przyczyniła się walnie do rozwoju i
odparcia wszystkich zakusów wroga na go¬
spodarcze opanowanie narodu polskiego.

— ćwierć wieku tej pracy mamy za so¬
bą, — mówił. — Przez rejestry naszego
Wydziału Egzaminacyjnego przeszły setki
nazwisk. Setki rzemieślników i mistrzów po¬
szły na własny chleb. Dziś dopiero nieje¬
den spostrzega jaki skarb posiada, gdy we
Francji zagadnienie rtauczania zawodowego
w rzemiośle staje się ustawowe, gdy od nie¬
go uzależnione jest otwarcie warsztatu
pracy.

— Ale nie tylko ta myśl przyświecała nftm
gdy rozbudowywaliśmy organizm szkolenia

PIECE PIEKARSKIE firmy
F. BEPASSF & Cie

Piekarze! — Nowość u Firmy Depasse!!!
Informujcie się u ich agentów, którzy Wam wyjaśnią ostatnie ulepszenia

w' dziedzinie BUDOWY PIECÓW-

M. St. 1EBŁAW

218, Rue Lalau, - MAROUETTE-lez-LILLE - Tel.: 580.69 - LILLE

Rzemiosła Polskiego (dyplomy zatwierdzo¬
ne przez Chambre des Metiers):

Mistrzowie

Dyplomy mistrzów cechu otrzyma'i w dzia¬
le rzeźnicko-masarskim pp.:

Brygier Henryk z Sallaumines, Lenarczyk
Edmund z Lievin Stawiński Henryk z Sen-
le-Noble.

W dziale piekarskim pp.:
Żalisz Franciszek z Noyelles, Przybylski

Kazimierz z Lille.
W dziale mechanicznym pp.:

Zamiara Ewaryst z Lens, Wesołowski An¬
toni z Bergerac (Dordogne).
W dziale krawieckim pp.:

Kęsy Czesław z Douai, panna Gazur Hele¬
na z Harnes.
W dziale fryzjerskim p.:
Rozynek Leon z Waziers.

Czeladnicy
Dyplomy czetadników zdobyli pp.:
W dziale rzeźnicko-masarskim:
Kiabiński Franciszek z Abscon, Wiśniew¬

ski Kaz mierz z Sallaumines, Nowak Alfred
z Auchel, Tkaczyk Jan z Marles les Mines,
Nowicki Jan z Somain, JakubJwski Alfred
z Calonne-Ricouart, Wojtaszek Witold' z Bil¬
ly-Montigny, Ros kiewicz Antoni z Auby,
Pusz Marian z Mericourt, Kubiak Aleksan¬
der z Hersin-Coupigny.
W dziale piekarskim:
Gołeanbiewski Marcel z Lievin, Berdzfń-

ski Leon z Ostricourt Żalisz Jan z Lievin.

W dzia'e mechanicznym:
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Golec Franciszek z Rouvroy, Walkiewicz
Bogdan z Billy-Montigny.
W dziale fryzjerskim:
Połczyński Henryk z Marles-les-Mines.

• *
*

Do absolwentów przemówił jeszcze red.
Maluty, współpracownik „Narodowca".

gli wybrnąć z ciężkiej sytuacji i przywróci¬
li prawa rzemieślnicze.
Ale szkolenie rzemieślnicze było tam

wstrzymane. W kraju braknie wobec tego
kilkunastu roczników, którzyby przeszli
przeszkolenie.

— Jesteście w tym szczęśliwym położe-

Czeladnicy.

Wskazał on na ważność rzemiosła w gospo¬
darce narodowej każdego kraju. Z dowoda¬
mi w ręku, albowiem na podstawie pism,
wydrukowanych w Kraju, przedstawił
straszliwe spustoszenie gospodarcze, jakie
wyrządziło zniwelowanie rzemieślników do
zwykłych pracowników warsztatowych, a
rolników do fornali kołchoźnifanych.
Zebrani z zainteresowaniem dowiedzieli

się, że „piekarnia gigant", czyli „fabryka
chleba na Żoliborzu pod Warszawą conaj-
mniej raz w tygodniu nie dostarcza chleba
z powodu defektów, że chleb w piekarni -—

..fabryki" w Tarnowie idzie na przeróbkę do
paszy dla bydła, gdyż nie można go jeść.
Tysiące innych przykładów wskazują, że
ludność żywi i przyodziewa rzemieślnik po¬
za normalnymi godzinami pracy. Doszło do
tego, że sami doktrynerzy, działający we¬
dług systemu rosyjskiego, przekonah się, że
bez rzemiosła samodzielnego nie będą mo¬

niu, że jako Polacy, skończyliście kurs rze¬
mieślniczy po polsku i stosownie do wyma¬
gań ustawy francuskiej. Chodzi nam o to
byście zachowali z tym większą troską na¬
byte wiadomości oraz przyswojone wartóści

cechujące samodzielnego i posiadającego
inicjatywę rzemieślnika, powiedział mówca,
by na zakończenie złożyć życzenia nowokre-
owa,nym mistrzom i nowo wyzwolonym cze¬
ladnikom.

Lampka wina
W imieniu młodzieży, która już dziś we¬

szła w szeregi mistrzów podziękowali wy-
chcwlawcom oraz zarządowi Związku panna
Helena Gazurówna, przemawiając po polsku,
oraz p. Kęsy (oboje mistrzowie cechu kra.-
wieckiegoj. Podziękowali oni za naukę i
przysposobienie, oraz zapewnili wniesienia
swej współpracy do Związku. Zapewnienia
te przyjęto z prawdziwym zadowoleniem.
Po oficjalnej części, nastąpiła tradycyjna

lampka, wina. Czeladź pod kierownictwem
nauczyciela p. Cieślaka odśpiewała szereg
pieśni ludowych i narodowych, podczas gdy
mistrzowie (nieco później) popisywali się
wcale bogatym programem pieśni okolicz¬
nościowych, narodowych i ludowych, a du¬
żo humoru i lartyzmu wniosła znana nam
trójka k.k. Czesław Pietrzak, Władysław
Pietrzak i Roman Wojciechowski. Wytwo¬
rzyła się serdeczna atmosfera między , sta¬
rymi mistrzami a młodymi" i, reszta wie¬
czoru upłynęła, dziwnie szybko na miłej po¬
gawędce przeplatanej śpiewami.
Przebyliśmy nowy etap. Powiększyło się

grono mistrzów i uczniów. Komisja egza¬
minacyjna i jej pracownicy wrócili do swo¬
ich „papierków", by rozpocząć szkolenie no¬
wych szeregów.
Braci mistrzowskiej, która wyszła w

świat ze świeżymi dyplomami, jak również
młodzieży czeladniczej składamy szczere
gratullicje i chętnie zobaczymy ją w na¬
szych szeregach organizacyjnych oraz za
stołami prezydialnymi w czasie naszych ze¬
brań i imprez.

Odszkodowania wojenne
W dniu 18 czerwca 1956 r. ukazało

się prawo, kióre uzupełnia dotychcza¬
sowe prawa w sprawie odszkodowań
wojennych dla niektórych Polaków,
którzy złożyli podania do Minister¬
stwa Rekonstrukcji.
Prawo to mówi : obcokrajowiec, któ¬

ry służył w armii alianckiej lub był w
trakcie nautralizacji czy też miał dzie¬
ci naturalizowane itp. może się ubie¬
gać o odszkodowanie.

W związku z powyższym, wszyscy
zainteresowani mogą się zgłosić do
komisji prawniczej przy Związku, któ¬
ra zajmie się interwencją u władz mia¬
rodajnych.
W tym celu należy złożyć Nr. teczki,

zarejestrowanej w Ministerstwie Re¬
konstrukcji, oraz bliższych danych do¬
tyczących tożsamości, działalności
podczas wojny i dowody obywatel¬
stwa dzieci.

W. Laskowski, inż. ekspert.
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Każdy pracodawca opłaca za pracowników, zatrudnionych w swym przedsiębiorstwie składki do Ubezpieczeń
Socjalnych (Securite Sociale), które im gwarantują opiekę w wypadku choroby, zabieg chirurgiczny i pomoc w razie
śmierci.

Ubezpieczone jest także Wasze przedsiębiorstwo, dom, towar przeciw ogniu!
A Wasza pozycja rodzinna i osobista jah się przedstawia ?
Czy jesteście ubezpieczeni na wypadek choroby, wypadku przy pracy lub na

drodze ?

Czy wiecie o tym, że na wyraźne życzenie przedsiębiorców, kupców i rze¬
mieślników we Francji utworzono dla Was i Waszej rodziny

UBEZPIECZENIE RODZINNE
„Securite Familiale"

BEII.F — 13, rue Faidlierbe, 13 — ŁILŁE
(Dyrekcja P. ROGALSKI)

która ostatnio zawarła konwencję ze Związkiem Kupców i Rzemieślników Polskich we Francji
Pertraktujcie tylko z agentem, który Wam przedłoży pisemne upoważnienie naszego Związku
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Renta starości

Prawa żon kupców i rzemieślników
W poprzednich numerach organu

związkowego omówiliśmy zagadnienia
związane z obowiązkami i prawami
kupców oraz rzemieślników należą¬
cych do kas starości. W niniejszej po¬
gawędce pragniemy przedstawić pra¬
wa żon ubezpieczonych, względnie
prawa mężów, w razie gdy interes pro¬
wadzi żona i opłaca punkty na poczet
renty starości.

Podwyżka renty starości
na żonę

Jak wiadomo, korzystający z renty
starości kupiec lub rzemieślnik może
otrzymać podwyżkę na żonę dopiero
wówczas, gdy przekroczy ona 65 rok
życia. Podwyżka ta wynosi połowę ren¬
ty, pobieranej przez męża. Podwyżka
ta może jednak nastąpić także już po
60 roku życia żony kupca lub rze¬
mieślnika pobierającego rentę, ale pod
warunkiem, że zachodzi stwierdzony
przez lekarzy wypadek inwalidztwa.

Z praw tych może również korzy¬
stać w tych samych warunkach mąż,
jeżeli żona jego prowadziła interes na
swój rachunek, opłacała składki i ko¬
rzysta z renty starości, wypłaconej
przez fundusz starości dla kupców i
rzemieślników.

Prawa na wypadek śmierci
rentoMorcy

Na wypadek śmierci rentobiorcy,
pozostająca przy życiu małżonka lub
jej małżonek nie tracą praw do renty.
Wysokość tej renty jest jednak za¬
leżna od ilości wpłaconych składek
(wykupionych punktów). Pensja ta
może być utrzymana na wypadek po¬
nownego wejścia w stan małżeński, ale
tylko wtedy, gdy rentobiorca ma co-
najmniej 90 punktów wykupionych. W
razie rozwodu warunki są te same.
Niemniej przyznanie renty na wypa¬
dek ponownego małżeństwa jest zależ¬
ne od stanu majątkowego rentobior-
czyni. Rentę bowiem w tym wypadku
przyznaje się tylko wtedy, gdy zacho¬
dzi absolutne ubóstwo.

Śmierć rentobiorcy
przed osiągnięciem

praw jednego z małżonków
Na wypadek śmierci rentobiorcy

przed osiągnięciem 65 roku życia jego
żony, względnie męża, pozostały przy
życiu ma prawo do renty starości w
wysokości połowy wpłaconych skła¬
dek, ale dopiero po osiągnięciu 65 ro¬
ku życia, lub 60 roku w razie urzędo¬
wo stwierdzonej niezdolności do pra¬
cy. Prawo to traci ważność gdy za¬
interesowana (ny) wstąpi ponownie w
związek małżeński przed osiągnięciem
wieku, uprawniającego do powyższej
renty.
Jeżeli jednak pozostała przy życiu

osoba opłaca składki nadal, prowa¬
dząc interes, prawa nabyte pozostają
nietknięte nawet po ponownym wstą¬
pieniu w związek małżeński. Prawa
mogą być też wznowione na wypadek

Les fins palais
Les vrais gourmets

Les connaisseurs

II

Ont depuis longtemps adopte

„DELBY
La marque

des VIYS de ąiJALITE

Faites comme eux — Garnissez vos

rayons avec les „Vins DELBY".
Vous aurez des types de v:ns SUIVIS

et augmenterez vos ventes.

Grand choix de fines bouteilles —

Adoptez aussi l'excellent Mousseux
„Delby Mousse"

Stć Eugene DELABY et Cie
SOMAIY (Yord)

śmierci nowopośłubionego małżonka
w ciągu dwóch lat od daty ślubu.
Pragniemy przypomnieć przy spo¬

sobności, że ustawa mówi bardzo wy¬
raźnie o małżonkach (conjoints-sur-
vivant). Pod tym słowem należy rozu¬
mieć małżonków żyjących w legalnym
związku, uznanym przez prawo pań¬
stwowe jako taki.

Dodatek do rent i podwyżka
składek na fundusz starości

Na zasadzie nowej ustawy .o Fun¬
duszu Solidarności uchwalonym przez
parlament francuski, korzystający z
rent starości, mogą otrzymać pod¬
wyżki, jeżeli nie posiadają żadnych u-
bocznych dochodów. Ażeby korzystać
z podwyżki należy posiadać obywatel¬
stwo francuskie. Polacy mają prawo
korzystać również z tych podwyżek na
zasadzie istniejącej konwencji francu¬
sko-polskiej.
Ta sama ustawa wprowadza pod¬

wyżkę opłat za punkty na poczet ren¬
ty starości. Podwyżka ta wynosi 590
franków za punkt, wobec czego wraz
z kosztami, cena jednego punktu wy¬
niesie 2.650 franków dla kupców, za¬
miast dotychczasowych 2.000 fran¬
ków. W ten sposób roczna najniższa
składka do kasy starości, która wy¬
nosiła dotychczas 12.000 franków, wy¬
niesie .obecnie 15.900 franków. Dla kla¬
sy szóstej, składka roczna która wy¬
nosiła dotychczas 48.000 fr, wyniesie
obecnie 63.600 franków.

Nowe składki weszły w życie dnia
1 października 1956 roku.

rmr

Konfekcja Damska -Męska

Firmy „JANKA"
poleca po cenach konkurencyjnych :

Pierze — Puch — Wsypy czerwone (160 szer.) — Damas płótno (160 szer.)

Duży wybór Tanie ceny

ni

Zapytania do Redakcji i odpowiedzi
Pytanie : -—• Jestem lokatorem domu w

którym prowadziłem interes. Ten dom został
zniszczony przez pożar. Właściciel nie ma za¬
miaru odbudować domu, mimo że otrzymał
odpowiedne odszkodowanie od Towarzystwa
Asekuracyjnego.
Podkreślam, że ja zwracałem mu premię

asekuracyjną, i że kontrakt mój (bail) jesz¬
cze jest ważny na osiem lat. Czy wobec po¬
wyższego właściciel zobowiązany jest od¬
budować dom ?

Czy też mogę rościć prawo do odszkodo¬
wania ?

Odpowiedź : — Na podstawie artykułu
1741 kodeksu cywilnego, kontrakt należy u-
ważać jako rozwiązany z chwilą utraty
obiektu wynajętego.
Właściciel niczem nie jest zobowiązany do

odbudowy domu ani do płacenia odszkodowa¬
nia.

Fakt, że Pan mu zwracał premię aseku¬
racyjną, nie zmienia stanu rzeczy, ponieważ
według kodeksu cywilnego właściciel jest
zwolniony od obowiązku odbudowania znisz¬
czonego domu.
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Kupno i sprzedaż interesu handlowego
I) Kto może kupić interes handlowy. —

Nie mogą kupić interesu: Osoby pełnią¬
ce funkcję sędziowską osoby nie mające 18-
tu lat, pewne handle: Bank, pośrednicy
kupna interesów handlowych, pośrednicy
ubezpieczeniowi i sprzedawcy trunków, oso¬
by skazane za zabójstwo i pewne ciężkie
przestępstwa, ci którzy zrobili bankructwo
— przez pewien czas, jednak nie mniej jak
5 lat.

Przypominam, że osoby które nie ukoń¬
czyły 18 lat, nie mogą kupować i przepro¬
wadzać operacji handlowych, bez upoważ¬
nienia ojca, lub matki (jeśli jest wdową),
lub Rada rodzinne (Conseil) zatwierdzona
przez sąd.
Kobietla zamężna — (separacja majątko¬

wa) może kupić interes handlowy, bez upo¬
ważnienia męża, lecz nie może być kupco¬
wą. bez jego zezwolenia. Jeśli mąż odmówi,
może się zwrócić do sądu celem otrzyma¬
nia zezwolenia na prowadzenie interesu.
RADA PRAKTYCZNA: przed kupnem

interesu, trzeba, być bardzo ostrożny — za¬
sięgnąć informacji:

— co do pośrednika (jego moralność i
kompetencja). Zawsze sprzedający ma
prawo wyboru pośrednika — a w interesie
kupującego jest poinformować się u swego
doradcy prawnego aby zweryfikował re¬
dakcję aktu sprzedaży.
Specjalną uwagę trzeba zwrócić na

„bail" (kontrakt dotyczący wynajmu loka¬
lu) 1) czas trwania, 2) wysokość czynszu,
3) obciążenia i warunki dotyczące kon¬
traktu, 4) czy lokal mieszkalny jest włą¬
czony w kontrakt, 5) obroty i dochód czy¬
sty interesu z ostatnich trzech lat, 6) wy¬
sokość wydatków związanych z interesem
(dśtail des frais gićner|iux, 7) ubezpieczenia
które przejmuje kupujący, 8) zapasy
(stocks), 9) na kredyt udzielany klientom,
10 )warunki płacy dotychczasowym dostaw¬
com, 11) wysokość kapitału .potrzebnego n.a
funkcjonowanie interesu.
II) — Warunki, jakie powinien wypełnić

kupujący:
Opublikowjać sprzedaż. Zapłacić cenę za

interes, ustaloną ze sprzedającym. Oszaco¬
wanie interesu handlowego przez eksperta
kompetentnego.
Ustalenie wartości interesu handlowego

jest sprawą bardzo delikatną i dużo czynni¬
ków trzeba wziąć pod uwagę. Różni specja¬
liści mają różne metody, jednak nie powin¬
ni nigdy odstąpić od metody i warunków
narzuconych przez kontrolę podatkową
(FISCj.
W praktyce: Jeśli sprzedający wam daje

cenę jego interesu, wy kupujecie, albo nie,
tu zależy czy interes wam się podoba czy
nie. Czy znajdujecie, czy nie. gdzie in¬
dziej lepszą okazję. Tu zawsze prawo po-

Polska FABRYKA

wyrobów mięsnych

J. Jachimczyk i S-ka
Rue Raoul Briąuet, ROUVROY sous LENS

Telefon : 22 — (Pas-de-Calais)

poleca po cenach konkurencyjnych

wszelkie wyroby polskie i francuskie
Fasonowanie powierzonych szynek

Dostawa na miejsce

„Co trzeba wiedzieć"
bytu i zapotrzebowania w tej branży pod¬
wyższa, lub obniża cenę interesu, zależnej
od koniunktury genera^ej, jednak zawsze
podstawą wartości interesu jest dochód
roczny pośredni ,albo obrót codzienny (zo¬
baczyć tablice dalej).
Pewna ilość pośredników radzi: aby nie

deklarować całej sumy zapłaconej za inte¬
res aby uniknąć wyższej stawki należnej
państwu.
Trzeba być jednak ostrożny w tym kie¬

runku, przeciw tej taktyce kontrola fiskal¬
na jest doskonale uzbrojona.
III) Warunki jakim podlega sprzedają¬

cy:
Oddać interes handlowy kupującemu na

dzień wyznaczony, pod karą ekspulsji albo
odszkodowania, pod warunkiem że kupują¬
cy uregulował cenę za interes handlowy.
Sprzedający przy przyjmowaniu magazynu
powinien: (przedstawić khentelę nowemu
kupcowi, albo dać listę klientów z dokład¬
nym adresem. Oddać klucze, materiał —

który zostaje w magazynie. Co do samo-
mochodów, kartę grise i zaświadczenie po¬
chodzenia samochodu.

Nie wolno sprzedającemu ukrywać ża¬
dnych rzeczy, które mogłyby spowodować w
przyszłości złe funkcjonowanie interesu
(bronione przez prawo z 1935 roku).

Kto może być pośrednikiem
W większych miastach interes handlowy

przeważnie jest sprzedawany przez pośre¬
dników. Ich czynnością jest:

— poinformować i udzielać rad kupcom;
— redagować wszystkie akta i załatwiać

wszelkie formalności;
— manipulacje pieniężne.
Niekoniecznie, pośrednik musi być kup¬

cem, agencje sprzedaży i handlarze intere¬
sów są kupcami.
Nie mogą zajmować się pośrednictwem:

osoby skazane za. zabójstwo, kriadzież, ban¬
kructwo, oszustwo, fałszywe świadczenie i
inne.

Dawni urzędnicy ministerialni, zwolnieni
za przestępstwa.
Adwokaci skreśleni z listy, przez proce¬

durę dyscyphnarną.
Pośrednicy otrzymują wynagrodzenia na¬

stępujące:
Ogólnie powinni otrzymać mniej więcej 5

proc. od sumy ogólnej.
KUPUJĄCY i PRAWA FISKALNE

Sprzedaż interesu powinna być zareje¬
strowana w ciągu miesiąca.
Wysokość opłat fiskalnych
Za interes handlowy:

Rejestracja: 10 80%
Taksa departementalna: 3 %
Taksa gminna (w pewnych
gminach tylko): 1 %

-- 15,30%
W wypadku, jeśli interes
handlowy nie był sprze¬
dawany, od dnia 3 sierp¬
nia 1926, kupujący płaci
taksę 1-szej sprzedaży 4.80%

Za materiał nowy:
Rejestracja 2,80%
Taksa departementalna 1 %
Taksa gminna (w pew¬
nych gminach) 0,50%

= 4,30%
Kontrola fiskalna

Urzędy skarbowe kontrolują ptale —

agencje i pośredników sprzedaży. Kontro¬
lują deklarację sprzedaży i dysponują ma¬
teriałem która im pozwala dokładnie okre¬
ślić wartość sprzedanego interesu.

Według skali, która określa stosunek,
pomiędzy zyskiem i obrotem codziennym z
jednej strony i ceną sprzedaży z drugiej
strony.

Naprzykład w jaki sposób FISO oblicza
wartość pewnych branży:
Rodzaj handlu: Kawiarnia — Obrót rocz¬

ny: —. Zysk roczny: 5 do 8 razy — Inne
bazy: 500 do 700 razy (obrót dzienny);
Rodzaj handlu: Handel starzyzną —

Obrót roczny: 1 do 2 lat — Zysk roczny:
4 razy — Inne bazy 500 do 700 razy (obrót
dzienny);
Rodzaj handlu: Sklep spożywczy — Obrót

roczny: 1 do 2 lat — Zysk roczny: 3 do 4
razy — Inne bazy: 120 r!azy obrót dzienny
(300 dni roboczych);
Rodzaj handlu: Piekarnia — Obrót rocz¬

ny: 1 do 2 lat — Zysk roczny: 3 do 4 razy
— Inne bazy: 8.000 razy, chleb fantazyjny
sprzedany przez dzień;
Rodzaj handlu: Rzeźnictwo — Obrót

roczny: 50 do 60% — Zysk roczny: 3 do 4
razy — Inne bazy: 25 do 35 razy, obrotu ty¬
godniowego ;

Rodzaj handlu: Masarnia — Obrót rocz¬
ny: 80% — Zysk roczny: 5 razy — Inne
bazy: 25 do 35 razy, obrotu tygodniowego.
(P.S.). — Jeżeh was interesują inne bran¬

że, proszę się zwrócić do Związku, który
wam udzieli informacji.

Tablica ta daje w przybliżeniu, metodę
fiskalną celem określenia wlartości interesu
handlowego, to jednak nie przeszkadza, aby
urząd skarbowy użył innych metod, celem
ustalenia wartości danego interesu.
W artykule tym, który jest bardzo skon¬

densowany, chciałem zapoznać członków w
ogólnych zlarysach, w jaki sposób powinni
postępować i co powinni wiedzieć o kupnie
i sprzedaży interesów handlowych.
Dalszych, informacji i porad udzieli Wam

Sekretariat biura doradczo-prawnego, na
Wasze żądanie.

Inż. Laskowski, inż. expert.

TELEWIZJA

RADIO-ELEKTRYCZNOŚĆ
APARATY GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Przedstawiciel oficjalny
największych firm

PHILIPS
SCHNEIDER
TELEFUNKEN

Leng-Picard
423, Rue de Lannoy
23-25, Bid de Belforł

ROUBAIX Nord

Teł. 73-29.-47
73.22. 25

INSTALACJE

STACJE NAPRAWCZE

kosztorysy bezpłatnie



KUPIEC i RZEMIEŚLNIK POLSKI we FRANCJI

Pod uwagę automobilistem
We Francji zarejestrowano w okresie

Wielkanocy 70 śmiertelnych wypadków spo¬
wodowanych w wypadkach samochodowych.
W tym samym czasie w Anglii nie noto¬
wano ani jednego wypadku.
Jaka więc może być konkluzja powyższe¬

go?
Czy we Francji kierowcy samochodów nie

posiadają dostatecznej kwalifikacji i pewno¬
ści kierowania? Czy też samochody fabry¬
kacji francuskiej są mniej solidne ?
Nie! —- Więc wobec tego kierowcy sa¬

mochodów w niejednych wypadkach grzeszą
nadmierną szybkością, poza tym bierzemy
na siebie zbyt duże ryzyko przez naszą ner¬
wowość, która czasem doprowadza do za¬
bójstwa.

* *
#

Zdarza się, że przy wypadkach samocho¬
dowych strona podszkodowana prosi swych
świadków, aby swe obserwacje potwierdzili
na piśmie.
Otóż artykuł 283 kodeksu drogowego ze¬

zwala świadkowi na sformułowanie zarzut-
tu na piśmie przeciw drugiej osobie. Taki
zarzut na piśmie jest przyjęty lecz wartość

samego zeznawania staje się w sądzie bez¬
wartościowa. chyba że świadek zredagowa¬
ne świadectwo nie pisze na nazwisko zain¬
teresowanego, lecz skieruje je bezpośrednio
do prezesa sądu.

* *
*

Taksa na samochody
Dziennik Ustaw ogłosił 4-go września 1956

roku obowiązujące opłaty za samochody,
które należy uiścić każdego roku z dniem
1-go października.
Zwolnieni od opłaty są:

1) Właściciele pojazdów, którzy korzysta¬
ją z przywilejów dyplomatycznych;

2) Posiadacze pojazdów, które mają wię¬
cej niż 25 lat;

3) Autokary, autobusy, trolleybusy, słu¬
żące do wspólnych, transportów;
4) Taksówki;
5) Samochody, z których korzystają in¬

walidzi wojenni^ którzy są zaliczeni do art.
36 i 37 kodeksu pensji wojskowej;
6) Pens jonowani, którym przyznano 80%

inwahdztwa i posiadacze karty z wzmianką
„station debout penible".

Oplata za samochody
Wysokość opłaty za samochody zależna jest: 1) od wieku samochodu; 2) od siły fiskalnej samochodu i

wynosi jak następuje:
Mniej lub do

Wiek samochodu: 4-1
włącznie

Od 5 do 7-koni
włącznie

Od 8 do 11-
koni włącznie

Od 12 do 16-
koni włącznie

17 koni
lub więcej

Samocohdy, nie mające
jeszcze 5-lat

Samochody, mające
powyżej 5-lat nie "

przekraczając 20-lat

Samochody, mające
powyżej 20-lat i
mniej niż 25-lał

6.000 fr.

3.000 fr.

3.000 fr.

9.000 fr. '

4.500 fr.

3.000 fr.

12.800 fr.

6.000 fr.

3.000 fr.

15.000 fr.

6.000 fr.

3.000 fr.

20.000 fr.

9.000 fr.

3.000 fr.

Nowe opłaty fiskalne i stemplowe
W zakresie finansowania Funduszu Soli¬

darności Narodowej mocą prawa z 6 lipca
1956 roku wszelkie opłaty fiskalne i stem¬
plowe zostały podwyższone jak następuje:
Papier stemplowy (format podwójny);

Now'a opłata 360 fr.; Dawniejsza opłata 300
fr. — Papier stemplowy (format zwyczaj¬
ny); Nowa opłata 180 fr.; Dawniejsza opła¬
ta 150 fr.

Znaczki fiskalne (stemplowe)
Do 100 fr. wolne od opłaty; Od 101 do

500 fr.; Nowa opłata 6 fr.; Dawniejsza o-
płata 5 fr.; Od 501 do 1.000 fr.; Nowa opłata
9 fr.; Dawniejsza opłata 8 fr.; Od 1.001 do
5.000 fr.; Nowa opłata 18 fr.; Dawniejsza
opłata 13 fr.; Od 5.001 do 10.000 fr.; Nowa
opłata 40 fr.; Dawniejsza opłata 35 fr.; Od
10.001 do 50.000 fr.; NoWa opłata 100 fr.;
D.awnie-'sza opłata 85 fr. Powyżej 50.000 fr.
za każde 10.000 fr.; Nowa opłata + 18 fr.;
Dawniejsza opłata 16 fr,; Papiery warto¬
ściowe — depozyty bankowe Nowa opłatla
9 fr.; Dawniejsza opłata 8 fr.

Różne:
Karty tożsamości; Nowa opłata 100 fr.;

Dawniejsza opłata 85 fr.: Karty tożsamości
(VRP); Nowa opłata 200 fr.; Dawniejsza
opłata 170 fr.; Kawiarnie (zezwolenie albo
zaświadczenie deklaracji); Nowa opłata 24
tys. fr.; Dawniejsza opłata 20.000 fr.; Pasz¬
port; Nowa opJata 2.400 fr.; Dawniejsza
opłata 2.000 fr.; Prawo jazdy; Nowa opła¬
ta 600 fr.; Dawniejsza opłata 500 fr.; Kar¬
ta różowa; Nowa opłata 1.200 fr.; Dawniej-
sz(a opłata 1.000 fr.

La vente ou la reprise
d'un Fonds de
Boulangerie ou de
paiisserie
esi affairc
de con-

fiance, —
Adressez-
vous au

seul

Cabinel Specialise
MAURECE
et MARC

TIMMERMAN
8, r. E. Delesalle

LILLE

Teł. 54.55.14

(Ciąg dalszy)
Jeżeli chcemy uzyskać kiełbasy

iłuszczejsze, trzeba dodać trochę tłu¬
szczu pokrajanego, lub posiekanego w
kostki wielkości 1 cm kw. Mięso nale¬
ży dobrze wymieszać z przyprawą,
ażeby z jednej strony przyprawa wnik¬
nęła w masę mięsną, a z drugiej stro¬
ny, ażeby cząstki mięsa dobrze się z
sobą spoiły.
Ostatnią czynnością przy wyrobie

kiełbas krajanych jest nadzianie mię¬
sa do jelit i wędzenie.
Można także świeże niemarynowane

mięso przyprawiać i nadziewać w je¬
lita. W tym jednak wypadku trzeba z
nimi inaczej postąpić, a mianowicie
trzeba je przed uwędzeniem zostawić,
już nadziane w jelita, na kilka godzin
aby się wymarynowały lub też wędzić
pomału przez kilka godzin.
Co do sposobu wędzenia kiełbas kra¬

janych z mięsa niemarynowanego po¬
damy w innym rozdziale.
Krajane mięsa i tłuszcze do wszel¬

kiego gatunku kiełbas i przygotowa¬
nie przyprawy odbywa się w sposób
w tym rozdziale podany.
Przyprawa do marynowania mięsa

jest następująca :

Na 100 kg mięsa : 1 1/2 kg soli, 20
dkg cukru, 1 1/2 dkg saletry.

Na 10 kg mięsa : 15 dkg soli, 2 dkg
cukru, 1 1/2 gr. saletry.
Do mieszania mięsa używa się przy¬

prawy w następującym stosunku :

Na 100 kg mięsa : 35 dkg pieprzu,
10 dkg ziela angielskiego, 3 główki
czosnku.
Na 10 kg mięsa i 3 1/2 dkg pieprzu,

1 dkg ziela angielskiego, kilka łusek
czosnku.
Dla zapachu dodać można trochę

kardymonu, który także i w smaku ma
pierwszorzędne znaczenie.
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Krakowska grubo krajana kiełbasa
Sposób przygotowania powyższego

gatunku kiełbasy jest następujący :

Wyżyłowane chude mięso wieprzo¬
we należy pokrajać w kostki wielkości
3 cm kw jeżeli ma kiełbasa składać się
również z mięsa wołowego, to kostki
tego mięsa mają mieć wielkość 2 cm
kw. Pokrajane mięso trzeba zamary¬
nować, dodając soli, saletry, cukru. —
Marynować go należy około dwóch
dni, dopóki nie nabierze koloru różo¬
wego.

Po wymarynowaniu należy mięso z
przyprawą dobrze wymieszać, ażeby
cząstki jego dobrze się pozlepiały.

Dla lepszej spoistości kawałeczków
mięsa można dodać mięsa wołowego,
wymarynowanego, drobno posiekane¬
go maszyną przez sitko o dziurkach 3
mm. i z odpowiednią ilością wody do¬
brze ręcznie lub maszynowo wymie¬
szanego w ilości około 10 proc. Rów¬
nież należy dodać tłuszczu posiekane¬
go w ładną kostkę wielkości około 5
mm. kw., także około 10 proc. Przygo¬
towane mięso należy nadziać w kiszki
szerokie, krając je na kawałki około
50 cm.

W ten sposób wyrobione kiełbasy
mają bardzo dobry smak i ładny wy¬
gląd.
Przyprawa :

Na 10 kg mięsa : 15 dkg soli, 5 dkg
pieprzu białego, 2 gr saletry, 3 dkg cu¬
kru, kilka ziarnek czosnku.

Na 100 kg mięsa : 1 1/2 kg soli, 50
dkg pieprzu, 3 dkg saletry, 30 dkg cu¬
kru, 5 główek czosnku.
Dla zapachu dodaje się trochę kar¬

dymonu, gałki lub kwiatu muszkaio-
wego.

Rozdział 18

Kiełbasa krajana na sposób domowy

Sposób jej wyrobu jest następujący :
Do mięsa świeżego, przyrządzonego w
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Oział zawodowy

Z Dziedziny Piekarstwa
Badanie męki za poinocę zmysłów

Do pewnego stopnia może każdy spraw¬
dzić właściwości mąki za pomocą zmysłów,
jakkolwiek i do tego rodzaju badania należy
dużo wprawy, gdyż zmysły nasze nie są
niezawodne.

a) Za pomocą węchu stwierdzić możemy,
czy mąka na skutek nieprawidłowego skła¬
dowania, nie uległa zepsuciu, co nierzadko
się zdarza. Mąka bowiem jest artykułem
nader wrażliwym nie tylko na wpływy atmo.
sferyczne, lecz ponadto przyjmuje łatwo ob¬
ce zapachy. W młynach większych istnieje
zwyczaj, aby w miesiącach letnich, gdy po¬
wietrze przesycone jest wonią kwiatów —

kwiecień i maj — nie trzymać dużych za¬
pasów mąki na składzie. Gdy powąchamy
garstkę mąki, łatwo możemy rozpoznać e-
wentualne zaszłe w niej zmiany. Dobra mą¬
ka jest nieoma' bez zapachu, podczas gdy
zapach wyraźnie słodkawy lub kwaśny, a
tym bardziej stęchły, wskazuje na wadli¬
wość mąki.
b) Za pomocą wzroku poznajemy kolor

mąki i wysokość przemiału. Dobra mąka

pszenna ma kolor lekko kremowo-biały, do¬
bra mąka żytnia, kolor bardzo biały lub lek¬
ko niebieskawy. Kolor szary zdradza zanie¬
czyszczenie mąki obcymi domieszkami, ko¬
lor czerwonawy wskazuje na wymiął pośled¬
nich gatunków zboża. Mąka mieniąca się
kolorami tęczy, jest zepsuta na skutek nie¬
prawidłowego składowania. Nawet wilgoć w
mące stwierdzić można samym okiem. Przy
otwarciu wonka bowiem spostrzegamy odra-
zu, czy mąka ma skłonność zgrupiania się,
co wskazuje na wilgoć, czy też jest prawi¬
dłowo sypka i czy pod podmuchem unosi się
pyłem lotnym w powietrzu.

Spostrzeżenia wzrokowe będą ściślejsze,
jeśli zrobimy próbę „Pokara", za pomocą
której możemy porównać ze sobą różne
próbki mączne. Próbka ta polega na tym, że
na deseczce o mniejwięcej 25 cm. długości
i 10 cm. szerokości, możliwie czarno lakie¬
rowanej, układamy drobne próbki różnych
gatunków mąki. Z próbek układa się małe
kwadraty, które prostuje się nożem i przy¬
ciska kawałkiem suchego szkła. Poszczególne
kwadraciki powinny być tuż jeden przy dru¬
gim. Deseczkę zanurzamy w płaskim na¬
czyniu z wodą, przytrzymując ją w pozycji

pochyłej tak długo, dopóki unoszące się z
wody pęcherzyki powietrzne nie przestaną
się tworzyć. Trwa to około 30 sekund. Po
wyjęciu deseczki z wody, górna warstewka
poszczególnych próbek ma postać ciasta i
wykazuje dobitnie różnice poszczególnych
prób nie tylko pod względem koloru, ale tak¬
że co się tyczy zawartości otrąb, a więc
wysokości przemiału.
c) Za pomocą czucia sprawdzamy, czy na¬

sze wzrokowe spostrzeżenia były trafne. Do¬
bra mąka, zwłaszcza żytnia, chwyta się
chłodnawo, a gdy ściśnięta w garści, zacho¬
wuje odciski palców.
d) Zmysł smaku pomaga nam sprawdzić

spostrzeżenia węchowe. Dobra mąka pozba¬
wiona jest wyraźnego smaku, smakuje nie¬
znacznie słodkawo, lecz dopiero po dłuższym
żuciu. Mąka o smaku wyraźnie słodkim po¬
chodzi ze zboża porosłego, mąka natomiast
o smaku stęchłym lub kwaśnym jest zepsu¬
ta albo sfałszowana.

Składniki mąki

Najw.ażniejszemi składnikami mąki są
krochmal, czyli mączka oraz gluten czyli
zaklej. G^ten składa się znów z gliadyny
70% i gluteiny 30%.
Mąka pszenna zawiera więcej glutenu od

mąki żytniej. To też ciasto wyrabiane z
mąki pszennej, jest elastyczne, ciągnie się
w niektórych wypadkach jak guma, podczas
gdy ciasto z mąki żytniej nie posiada tej za-
wiesistości, rwie się dla braku kleju.
Zawartość glutenu w mące pszenej może

być od 20 do 35%, zależnie do pszenicy, z
jakiej mąki została wymielona, tj. czy psze¬
nica była twarda, miękka lub średnia.
Mąka zawierająca większy procent glute¬

nu jest wydajniesza. gdyż ciasto elastyczne
wchłania więcej wody, a zatem pieczywo
ma większą objętość, gdyż znosi więcej gary
(wyruszenia) .a zatem nadpiek z takiej mą¬
ki jest większy, aniżeli przy niskim procen¬
cie glutenu.

Jeśli chcesz foijć elegancko ubrang —-i
zamów garnitur w magazgnie „HENM" l

Właściciel j
H. ZWOLIŃSKI 76, rue de Tournai LILLE (Nord) 1

Krawiec męski i damski ® krój nowoczesny (Firma założona w 1929 roku)

sposób podany w rozdziale 17 (kra¬
kowskie krajane kiełbasy) dodać przy¬
prawę, a mianowicie, sól, saletrę, cu¬
kier, pieprz i ziele angielskie. Kto lubi,
może dodać czosnku lub marejanku
suchego i dobrze utartego. Potem wy¬
mieszać dobrze przyprawę z mięsem
i nadziać w kiełbaśnice wieprzowe
i porozwieszać w chłodnym miejscu.
Na drugi dzień należy kiełbasy uwę-
dzić.

Przyprawa : Na 10 kg mięsa : 16 dkg
soli, 4 dkg pieprzu, 1 1/2 ziela angiel¬
skiego.

Na 100 kg mięsa : 1 kg 60 dkg soli,
40 dkg pieprzu, 15 dkg ziela angiel¬
skiego.

Rozdział 19

Kiełbasa krajana na inny sposób
przyrządzona

Do mięsa przeznaczonego na kiełba¬
sy dodać 1/4 część (25 proc.) tłuszczu
z bilu lub policzek i dodać do tego 20
proc. mięsa mełżego z buhajów. Przez
dodanie tłuszczu i mięsa mielonego,
wołowego, kiełbasa nabywa znakomi¬
tego smaku i jest bardzo pokupna.
Przyprawa : Na 10 kg mięsa : 15 dkg

soli, 3 1/2 dkg pieprzu 1 1/2 dkg ziela
angielskiego, kilka ziarnek czosnku.

Na 100 kg mięsa : 1 1/2 kg soli, 35
dkg pieprzu, 15 dkg ziela angielskie¬
go, 3 główki czosnku.

Rozdział 20

Kiełbasa krajana w sposób domowy
do wysuszenia

Do mięsa świeżego, pokrajanego jak
do kiełbasy krakowskiej, dodaje się
1/4 część tłuszczu, krajanego w kostkę.
Mięsa tego nie należy marynować,
lecz je tylko przyprawić i z przyprawą
wymieszać; poczem nadziać w jelita
wieprzowe i dać do wędzenia. Po u-
wędzeniu zawiesić trzeba kiełbasy w
suchym, przewiewnym miejscu, aby
dobrze wyschły.
W powyższy sposób sporządzona

kiełbasa jest miękka i smaczna.
Przyprawa : Na 10 kg mięsa : 16 dkg

soli, 4 dkg pieprzu, 2 dkg ziela angiel¬
skiego, kilka ziarnek czosnku.

Na 100 kg mięsa : 1 kg 60 dkg soli,
40 dkg pieprzu, 10 dkg ziela angiel¬
skiego, 6 główek czosnku.

Rozdział 21

Kiełbasa krajana z mięsa wołowego

Mięso wołowe, które ma być użyte
na kiełbasy krajane, należy w całych
ćwierciach, porozwieszać w chłodnym
miejscu, ażeby wykruszało. Przy roz¬
wieszaniu uważać trzeba, aby jeden
kawałek nie dotykał drugiego, bo w
miejsce zetknięcia się nie doszłoby po¬
wietrze, a przez to mięso uległoby w
tym miejscu zepsuciu.
Im dłużej będzie mięso porozwiesza¬

ne, tym lepiej wykruszeje i tym będzie

miększe. Dlatego może wisieć kilka, a
nawet 10 do 14 dni.
Na kiełbasy krajane najlepsze mię¬

so jest z buhai rocznych, ponieważ
jest młode, włókna mięsne ma drobne,
a wyglądem zbliżone jest do mięsa
wieprzowego. Mięso ze starych wołów
i krów nie nadaje się do wyrobu kra¬
janych kiełbas, bo mimo że wykrusze¬
je, jest za twarde i po uwędzeniu ciem¬
ne.

Mięso wołowe, użyte do kiełbas, po¬
winno się bardzo starannie pookrawać
ze wszystkich żyłek i pokrajać drob¬
niej, niż mięso wieprzowe. Jeżeli ma
być domieszka do mięsa wieprzowego,
należy je pokrajać w kawałki wielko¬
ści 1 cm kw. Jeżeli się używa samego
tylko mięsa wołowego, należy je po¬
krajać w kostki wielkości 2 cm kw.
Ze samej wołowiny byłaby kiełbasa

za sucha i niesoczysta. Ażeby tego u-
niknąć, trzeba dodać około 40 proc.
tłuszczu siekanego lub krajanego w
kostki 1 cm kw.
W dalszym ciągu postępować nale¬

ży jak przy sporządzaniu kiełbas kra¬
kowskich.

Przyprawa : Na 10 kg mięsa : 16 dkg
soli, 4 dkg pieprzu, 1 dkg ziela angiel¬
skiego, kilka ziarnek czosnku.
Na 100 kg mięsa : 1 kg 60 dkg soli,

40 dkg pieprzu, 10 dkg ziela angiel¬
skiego, 4 główki czosnku.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Datki dla towarzystw
można również wpisać na koszta ogólne (frais generaux)

Nie trzeba chyba się wiełe rozwodzić nad
udziałem kupiectwa i rzemiosła w życiu to¬
warzystw polskich w naszych koloniach.
Udział ten, nie zawsze należycie doceniany,
jest jednak poważny. Większość loterii fan¬
towych oraz poszczególnych akcji towa¬
rzystw naszych opiera się na datkach, po¬
chodzących od kupiectwa i rzemiosła. Da¬
jemy chętnie i nie narzekamy, jakkolwiek
niejednokrotnie stanowi to swojego rodzaju
ciężar.
Do ostatnich czasów, urzędnicy podatko¬

wi nie uwzględniali tego rodzaju wydatków
przy obliczaniu kosztów własnych (frais
generaux). Obecnie przeprowadzono w tej
sprawie kilka procesów i istnieje orzecze¬
nie rady stanu, które urzędnikom podatko¬
wym pozwala na uzględnienie sum wyłożo¬
nych przez kupca i rzemieślnika na cele
towarzystw.

Zainteresowanie stolarza w dziedzinie sztucz
nych płyt, rozciąga się w pierwszej linii na
użyty d'o tego materia! podstawowy, jego
właściwość oraz na zakres ich zastosowania.
Z wielkiej liczby sztucznych płyt, które u-
kazały się na rynku przeważnie dopiero po
wojnie światowej, możemy omówić tylko po
wierzchownie ważniejsze z nich. Rozróżnia¬
my: 1) Płyty z materiałów włókienniczych,
drzewnych i papierowych. 2) Płyty wykona¬
ne tylko z mocnych, niezmiennych materia¬
łów.

Płyty wymienione w grupie 1, znajdują się
w handlu pod rozmaitymi nazwami, o grubo¬
ści od 4 m/m i używa się ich do pokrywania
ścian, sufitów ubikacyj wewnętrznych, jak
również do celów izolacyjnych. Mimo częścio
wej impregnacji (niektóre płyty pokryte są
warstwą szkła wodnego) odporność tych płyt
na wilgoć jest tylko względna, gdyż użyte
do nich materiał podstawowy, (włókno drze¬
wne lub roślinne), wchłania wilgoć. Płyty
te mogą być dowolnie malowane, tapetowa¬
ne lub też pociągane materiałem. Płyty z czy
stego włókna drzewnego wykonywane są w
różnych grubościach i znajdują zastosowanie
w głównej mierze do ceiów izolacyjnych prze
ciw zimie, ciepłu i odgłosom oraz jako pod¬
kład,okrytych dywanami, linoleum lub t. p.:
twardo prasowane płyty mogą być również
fornierowane.

Wszystkie te płyty można ciąć i obrabiać
wszelkimi znajdującymi się w użyciu narzę¬
dziami, oraz przyśrubowywać lub przybijać
gwoździami. O ile przy większych powierz¬
chniach widoczne są szczeliny łączenia, należy
okryć je listwami z drzewa lub metalu.
Do drugiej grupy zaliczyć należy płyty

wykonane z dykty o grubości od 4—40 m/m,
pokryte z jednej lub obu stron warstwą az-
bestowo-cementowo-łupkową, przez co są od¬
porne na wilgoć. Krawędzie tych płyt mu¬
szą być zabezpieczone przed dostępem wody,
gdyż w tych miejscach wchłaniają one wil¬
goć, która później tak wnet nie ustąpi.
W dalszym ciągu wymienić należy lekkie

płyty budowlane, wykonane przeważnie z
wełny drzewnej, materiałów roś"innych i ce¬
mentu, a znajdujące się w handlu pod róż¬
nymi nazwami jak: heraklit, signolit, insu-
lit i t. p., które jednak interesują więcej fa¬
chowca budowlanego niż stolarza.

Oto jak ta sprawa przedstawia się praw¬
nie (według organu syndykatu urzędników
podatkowych „Les Finances" Nr 26, Avril
1956).

Kiedy można wpisać datki
na „frais generaux"

Datki na frais rgeneraux pod rubryką
„reklama" (po francusku „publicite") moż¬
na wpisać wtedy gdy chodzi o datki dla to¬
warzystw o charakterze dobroczynnym,
oświatowym, społecznym lub rodzinnym.
Oczywiście datki te muszą być usprawiedli¬
wione odpowiednimi kwitami, które wysta¬
wia towarzystwo obdarowane.

SSe datków można wpisać
na „frais generaux"

Ustawa zezwalająca na wpisanie na
koszta ogólne datków udzielanych przez

Wyżej wymienione płyty znajdują zastoso¬
wanie w głównej mierze przy pokrywaniu
ścian wewnętrznych, tworzeniu przepierzeń
i t. p.

Z płyt sztucznych, wykonanych z mocnych
materiałów, interesuje nas przede wszystkim
azbest (niepalne włókno mineralne) i eternit
(cement azbestowy). Płyty azbestowe znaj¬
dują zastosowanie tam, gdzie drzewo lub in¬
ne materiały mają być chronione od ognia
lub też jednostronnie przed gwałtownym wy
schnięciem (okrycie kaloryferów, pieców ga¬
zowych, i t. p. Ochrony przed wilgocią płyty
takie nie dawają, jednakże nie tworzą się w
nich grzyby pleśne.

Płyty etemitowe na skutek swej odporno¬
ści na wodę i niepalność, opanowują prawie
nieograniczony teren zastosowania. Można je
równie dobrze użyć jako dachówek jak i do
każdego pokrycia wewnętrznego lub zewnę¬
trznego ścian i t. p., wzgl. też do wystawio¬
nych w wysokim stopniu na wilgoć płyt sto¬
łów roboczych. Dozwalają się one z łatwością
nawiercać, piłować, przybijać gwoździami i
przyśrubowywać.

PAV0TS BLEUSI
Graines de fraiche recolte -

depoussierees —

absolument exemptes
de graines etrangeres:

Adressez-vous a la production:

Societe LEPOIURE I
a IXC11Y-en-Artois

(P.-de-C.)

kupca lub rzemieślnika, stawia pewne gra¬
nice w tym względzie. W pewnych wypad¬
kach Jdatki na towarzystwa (po francusku
nazywane .,subventions") mogą wynosić 2
franki od każdego tysią-
c a , zgłoszonego do podatku obrotowego
(chiffre d'affaire) lub pół procent
od dochodu podlegającego podatkowi tak
zwanemu „surtaxe progressive".
Jest to procent nie wielki, ale przy po¬

ważniejszych obrotach przedsiębiorstwa,
pozwala na uwzględnienie podatkowe datków
przyznawanych towarzystwm przez kupiec-
two i rzemiosło.

Jakie wydatki można wpisać na poczet
kosztów ogólnych (fraix generaux)
Zagadnienie rocznych deklaracji podatko.

wych niehawem pocznie nas trapić. Naogół
wszyscy kupcy i rzemieślnicy znają pobież¬
ni® swoje prawa i wiedzą co można wpisać
,na koszta handlowe, W niniejszym artyku¬
liku chcieliśmy wskazać na niektóre pozy¬
cje bardzo mało znane, które również moż¬
na wpisać jako koszta handlowe (frais ge-
neraux) przed ostatecznym ustaleniem su¬
my zysku (benefice imposable), podlegają¬
cego opodatkowaniu.
Do takich pozycji, "które urząd skarbo¬

wy uznaje jako słuszne i pozwala wpisać na
koszta handlowe należą między innymi:
Koszta korespondencji;
Koszta wyjazdów i koszta reprezentacyj¬

ne kierownika przedsiębiorstwa w wyjaz¬
dach, związanych z prowadzeniem interesu.
Koszta te nie mogą być jednak przesadzo¬
ne;

Honoraria wpłacone adwokatom, archi¬
tektom, prawnikom itp;.
Składki płacone flo organizacji syndy-

kalnych, rzemieślniczych i kupieckich;
Straty poniesione z powodu kradzieży

(udowodnione), a także kradzież towaru, je¬
żeli straty te nie zostały wpisane na rachu¬
nek strat i zysków.
Straty poniesione na skutek spadku kur¬

sów giełdowych. W tym wypadku straty
imuszą być udowodnione kwitami bankowy¬
mi i winny być ostateczne.

Kary pieniężne nałożone przez sąd za
pewne wykroczenie, które powstały z oka¬
zji pełnienia zawodu kupieckiego lub rze¬
mieślniczego. Nie mogą być natomiast wpi¬
sane na poczet kosztów ogólnych kary fi¬
skalne, konfiskata względnie "tzw. kary
tranzakcyjne. wymierzane zawsze z okazji
oszustw skarbowych. Wreszcie na poczet
kosztów ogólnych nie mogą być wpisane
bary pieniężne za wykroczenia związane z
ustawodawstwem o rozprowadzeniu produk¬
tów żywnościowych.

Sprawę należy omówić z buchalterami,
prowadzącymi księgi, względnie z urzęd¬
nikiem podatkowym, który ma "prawo za¬
kwestionowania tych pozycji. Są one jednak
w dość licznych wypadkach dopuszczalne.

HUMOR

Reklama

Kociołek i Kopytko rozmawiają o intere¬
sach.

— Widzisz — mówi Kociołek — najwię¬
kszą rolę w życiu gospodarczym odgrywa re¬
klama ! Dam ci przykład. — Jak gęś składa
jajko, to siedzi cicho. Jak kura składa jajko,
to głośno krzyczy.
Jaki jest skutek ? Jaj gęsich, choć są wię¬

ksze, nikt nie kupuje, a na kurze jest ol¬
brzymi popyt.

DzuU zawodowy

Z Dziedziny Stolarstwa Meblowego
i Budowlanego

O materiałach syntetycznych
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IlCiE ZWIAZ

"£ zebrania Rady Naczelnej
Zebranie Rady Naczelnej odbyło się w

dniu Igo października br. z udziałem całego
Zarządu Głównego jak również z przedstaw
wicielami wszystkich Okręgów.
Robiąc przegląd prac ubiegłych miesięcy,

prezes Związku kolega Leng piętnował nie¬
właściwe postępowanie zarządu Kongresu
Polonii Francuskiej, który będąc zaproszo¬
ny o wzięcie udziału w Wystawie Przemy¬
słowej w Litwin i Douai na dzień polsko-
francuski, nie zaprosił Związku naszego do
wspólnego udziału, aczkolwiek wyżej wy¬
mienione imprezy miały poza zbliżeniem
polsko-francuskim także charakter przemy¬
słowy.
Kolega Wojciech Rabiega referował obo¬

wiązki patronów przynależenia do instytu¬
cji t.zw. „Medecin de Travail" i podzielił
się z obecnymi o trudnościach, na jakie na¬
potyka wyżej wymieniony ośrodek przy
fundacji własnego Doimu.
Szeroko omawiano przyszłe położenie rze¬

miosła we Francji i "ważność należytego
przygotowania nowych kadr rzemieślni¬
czych. Rzemiosło samoistne we Francji
znajduje się w chwili obecnej w okresie

przekształcenia swych komórek. Konferen¬
cja Związku Izb Rzemieślniczych, która od¬
była się w pierwszym półroczu 1958 r. w
Strassburgu, poświęcona była wyłącznie u-
staleniu projektu nowelizacji prawa rze¬
mieślniczego. Wystosowano petycje do par¬
lamentu francuskiego, aby tenże uchwalił
nowe formy organizacyjne rzemiosła we
Francji.
Rzemiosło we Francji dąży do tego, aby

stworzyć trwałe podstawy dla swej ekspan¬
sji nie tylko wewnątrz kraju ale także na
obce rynki, co niewątpliwie pokrywa się z
interesem ogólnym i dlatego zasługuje w
chwili obecnej na pełne uwzględnienie
wysuniętych postulatów.
Prezes Związku zobrazował powodzenie

naszej wycieczki do Anglii, która się udała
pod "każdym wzlędem dzięki inicjatywie
prezesa honorowego kolegi Jana Roskosza i
ofiarnej pomocy prezesa Związku Kupców
w Anglii pana Stanisława Jóżwiaka — pa¬
nów Głogowskiego i Lisa, którzy nie szczę¬
dzili zabiegów, aby każdy uczestnik wyniósł
jak najlepsze wrażenie ze swego pobytu w
Londynie.

(WWW |
s/w

Z okazji ślubu
pana Mariusza NOWAKA

z panną Colelte Wojdowską
składamy nowożeńcom życzenia pomyślności

na nowej drodze życia.

Członkowie Okręgu III — Oignies pan Jan
Kmieciak oraz p. Tomasz Wojtkowiak ma¬
ją zaszczyt powiadomić o ślubie ich dzieci

panny Lidii Marii KMIECIAK
z panem Bronisławem Wojtkowiakiem

Młodej Parze ślemy życzenia wszelkiej po¬
myślności na nowej drodze życia.

Zarząd Okr. III — Oignies.

Państwo Malinowscy z Douai zawiadamia¬
ją o ślubie ich córki

ALINY
z panem Didier BAKLARZ,

który odbył się 12 września 1956 r. w Douai.
Młodej Parze składamy życzenia wszelkiej

pomyślności na nowej drodze życia.

W dniu 3 września 1956 r. odbył się w ko¬
ściele „Sacre Coeur" w Flers, ślub pana
Leona TEPPER — Doktora Medycyny —

(syn państwa Koralewski - Tepper) z panną
Monique DELVINQUIERE.
Młodej parze składamy szczere życzenia

wszelkiej pomyślności.
Zarząd Okr. IV Bruay en Artois.

Z okazji ślubu
panny Ireny SOBECKIEJ

— córki długoletniego członka Zarządu
Okręgu VIII — Denain

z panem Albinem BAILLEUL,
składamy Młodej Parze życzenia szczęścia

i wszelkiej pomyślności
na nowej drodze życia.

Zarząd Okręgu.

Państwo GIZDONOWIE Teodor zawiada¬

miają o ślubie ich syna

Rajmunda
z panną Maile Petit,

który odbył się w poniedziałek 3 września
1956 r. w kościele ,,St. Vincent" w Hendaye.
Okręg VIII — Denain składa Młodej Pa¬

rze życzenia wszelkiej pomyślności na nowej
drodze życia.

Z okazji ślubu
panny Ireny KACZOR

córki członka Okręgu XIII — Lille
z panem Ignacym BOROWIAKIEM,

który odbył się w dniu 22 września 1956 r.,
ślemy Nowożeńcom najserdeczniejsze

gratulacje.
Zarząd Okręgu XIII — Lille.
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Okręg I—Lens, zasyła swemu członkowi
Klemensowi SROKA

oraz Jego zacnej Małżonce
Marii z KOTOWSKICH

gratulacje z okazji 25-lecia małżeństwa i ży.
czenia szczęśliwego doczekania się Godów

Złotych

uD0DaD3OCra)3OCra)3DCOT
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Z okazji 25-lecia małżeństwa, zasyłamy
członkowi naszemu, koledze

Fryderykowi Ciesielskiemu
oraz Jego zacnej Małżonce
Agnieszce z Donnerów

życzenia doczekania się Godów Złotych.
Zarząd Okr. I Lens.

O>«O<O«JOXio<zxiixr^oo<occKCX)o<crx

Okręg XIII — Lille gratuluje swemu człon¬
kowi Antoniemu KLEIN z okazji narodzin
wnuczki HALINY.

<c^»<r^o<^r>)o<r>oo<c^o<c^i><cz>oo^r>(

Komunikat Wydziału Egzaminacyjnego
przy Związku Kupców i Rzemieślników

Polskich we Francji
Przygotowanie wykwalifikowanych

kadr do wszystkich dziedzin życia rze¬
mieślniczego we Francji odbywają się
w kilku ośrodkach przez szeroko roz¬
gałęzioną sieć różnego rodzaju kur¬
sów i form kształcenia i dokształcenia
zawodowego i intelektualnego nie tyl¬
ko młodzieży, lecz i dorosłych.
Jednym z tych ośrodków jest Wy¬

dział Egzaminacyjny przy Związku
Kupców i Rzemieślników Polskich we
Francji, który jako 17-ta Izba Rzemie¬
ślnicza Polski wchodzi w skład Izby
Rzemieślniczej Pas-de-Calais.
Walka o jakość dzieła, walka o o-

siągnięcie świadectwa czeladniczego,
a tym bardziej dyplomu mistrzowskie¬
go, leżały zawsze w zdrowej tradycji
rzemiosła polskiego we Francji i tra¬
dycję tę chcemy nadal uszanować.
Chcielibyśmy, ażeby rzemiosło pol¬

skie tu we Francji rozwinęło się jak
najszerzej i powiększyło szeregi wy¬
kwalifikowanych rzemieślników Pola¬
ków.

Wydział Egzaminacyjny daje więc
do ogólnej wiadomości, że biuro Zwią¬
zku Kupców i Rzemieślników Polskich,
24, rue de la Gare w Lens, przyjmuje
zapisy na kursy przygotowawcze do
przyszłych egzaminów na czeladni¬
ków i mistrzów we wszystkich zawo¬
dach do końca listopada 1956 r.

Zarząd Główny.

rpx>«zx>o<rT[
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W niedzielę, 16 września b.r. obchodzili
Jubileusz 50-letniego pożycia małżeńskiego
współzałożyciel Okręgu I Lens, kolega

Wawrzyniec DURCZEWSKI
oraz jego zacna małżonka
Anastazja z LANGNERÓW

Msza św. na intencję Jubilatów odbyła się
w kościele parafialnym w Avion. Okręg I
Lens, kierując się myślą przewodnią naszej
organizacji, by przy każdej nadającej się o-
kazji oddać cześć i uznanie dla jeszcze żyją¬
cych Seniorów i Współzałożycieli naszej pla¬
cówki, wziął liczny udział w powyższej uro¬
czystości.
Gratulacje i skromny upominek w imieniu

Okręgu złożyli wiceprezes Związku, kol. Fr.
Jasiński oraz kol. Stan. Marchewka, życząc
czcigodnym Jubilatom dalszych łask Bożych
i doczekania się przy najlepszym zdrowiu
Godów Diamentowych.

iDQDQDCmXIII]DQDCmxm:
Zaproszenie

W dniu 6-go listopada 1956 roku obcho.
dzą 50-lecie Godów Małżeńskich długoletni
członek Okręgu I—Lens — Mistrz Piekarski

p. Michał MALUŚKI
oraz Jego czcigodna, małżonka

Stanisława z JAKUBOWSKICH.
Msza św. na intencję Jubilatów odbędzie

się w kościele parafialnym w Avion w nie.
dzielę, 11-go listopada 1956 roku o godzinie
12-ej.
Zarząd Okręgu niniejszem wzywa wszyst¬

kich członków o gremialny udział w Mszy
świętej, aby temsamym utrwalić więzy, łą¬
czące wszystkich kupców i rzemieślników
polskich w Okręgu Lens.
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Kancelaria Prawna
pod kierownictwem dokiora praw

Uniwersytetu Paryskiego

Dr Bolesław SZPIĘGA
Wszelkie sprawy handlowe, cywilne i
karne, sprawy niewypłacalności klien¬
tów — sprawy wypadków drągowych.
Zagadnienia własności handlowej

(Baux commerciaux)

8, Rue Mounin — V I C H Y (Allier)

Zgoda kwitnie od tej pory,
Pocięglowa już nie biada.
Znikły wszelkie waśnie, spory -

Mąż ochoczo ciastka zjada.

A największa to zasługa
Piekarza-mistrza, Wojtka Bema,
Bo zawsze on używa
Margarynę, zwaną CEMfl.

Doświadczeni mistrzowie piekarscy i cukiernicy otwarcie przyznają, że dosko¬
nałej margarynie 9iCemaw w dużej mierze zawdzięczają piękny i apetyczny

wygląd swego pieczywa.

Margarynę „Ceinfl" dostarczamy z opisem składników w języku pol¬
skim. Ta „Ćeilia" jest gwarantowaną najwyższej jakości do użytku

kuchennego, pieczeni, ciast, babek itd.

Zalecamy uważnie sprawdzić, a przekonacie się, że
margaryna „Centa99 jest najlepsza

Żądajcie obrazków i kolekcjonujcie pouczające
rlSSIJVwydawane przez sprzedawców bezpłatnie.ilUIII I przy zakupie 1 kg MARGARYNY

Wrażenia z odbytej wycieczki do Londynu Zarządu Głównego
Staraniem Zarządu Głównego, została zor¬

ganizowana wycieczka do Londynu, która
odbyła się w dniach od l.IX. do 3.IX. 1956r.
Do licznego grona wycieczkowiczów z

Lens dołączyły się delegacje z innych okrę¬
gów, a między innymi wziął udział Okręg II
z Paryża.
Początek wycieczki zapowiadał się niewe¬

soło ze względu na ulewne deszcze i każdy
z wycieczkowiczów był przygotowany prze¬
moknąć do ostatniej nitki w Londynie.
W dniu 2.IX. 1956 r. o godz. 2 rano wy¬

cieczka odpłynęła okrętem z Dunkerąue. —

Nagle pogoda się naprawiła i odżyły nadzie¬
je ujrzenia słońca i pogodnych dni.
Ci, którzy wybrali się na wycieczkę do

Londynu, szczerze pragnęli zwiedzić miasto
i wejrzeć pobieżnie w życie stolicy Wielkiej
Brytanii, co mogło nastąpić tylko przy do¬
brej pogodzie.
Po trzech godzinach podróży okrętem, wy¬

cieczka dotarła do portu i znalazła się na
Dworcu Victoria, gdzie oczekiwał miejscowy
prezes Związku Kupców i Rzemieślników
Polskich w Londynie, p. Jóźwiak. W słowach
szczerych i serdecznych przywitał on wy¬
cieczkę i zaprowadził do dużego autokaru,
specjalnie zamówionego dla wycieczki. Po¬
nadto p. Jóźwiak zarezerwował odpowiednią
ilość pokoi w Hotelu Royal.
Po zajęciu pokoi w Hotelu Royal, wyciecz¬

ka udała się na zwiedzenie Londynu. Miasto
olbrzyme i ruchliwe budziło wielkie zainte.
resowanie u zwiedzających. Najbardziej by¬
ło imponujące wielkie zdyscyplinowanie spo¬
łeczeństwa londyńskiego i rozumne prze¬
strzeganie przepisów ruchu ulicznego.
Obiad był zamówiony dla całej wycieczki

w S.P.K. i był wyśmienity i dobrze przygoto¬
wany, a obsługa w S.P.K. sprawnie i świet¬
nie obsługiwała gości.
Po tym smacznym obiedzie cała wycieczka

wzięła udział w popołudniowym nabożeń¬
stwie, które zostało odprawione w Polskim
Kościele w Londynie. Oprócz wycieczki, ko¬
ściół był szczelnie wypełniony Polakami z
Londynu, co świadczy o religijności naszych
rodaków w Anglii, oraz wielkiej i owocnej
pracy polskich duszpasterzy. Po nabożeń¬
stwie i po wyjściu z kościoła, wycieczkowi¬
cze z Francji mieli możność spędzić kilka
minut na miłej rozmowie z Polakami z Lon¬
dynu.
Wieczorem odbył się wspaniały bankiet w

Domu Lotnika Polskiego. Na bankiecie prze¬
mawiali : p. Jóźwiak z Londynu, prezes ho¬
norowy Związku p. Jan Roskosz oraz pre¬
zes Związku p. Leng. Po przemówieniach zo¬
stał wykonany bardzo bogaty program ar¬
tystyczny polskich artystów z Londynu. —

Przedstawienie było nadzwyczaj dobrze ode¬
grane i nagrodzono ich huraganem okla¬
sków.

W drugim dniu wycieczka zwiedzała mia¬
sto, a także była obecna przy zmianie warty
na Dworze Królewskim. Obiad był podany u
p. Jóźwiaka, a po obiedzie nastąpiło znowu
zwiedzanie miasta i zakup pamiątek.

O godz. 18 była zbiórka na dworcu ,,Vic-
toria" i kolacja w polskiej restauracji, za¬

pełnionej Polakami i Anglikami. Nie można
pominąć milczeniem, że restauracje polskie
w Londynie bardzo dobrze prosperują i są
także popierane przez rodowitych Londyń.
czyków.
Podróż powrotna była bardzo miła, gdyż

burze ucichły na morzu, a w miejsce burz,
rozbrzmiewały melodie polskich pieśni, które
grono wycieczkowiczów ochoczo śpiewało.
Nastrój panował bardzo miły, co świadczy¬
ło o wielkim zadowoleniu z wycieczki.
Jak w rozmowach towarzyskich, bawie¬

niem gości i śpiewaniem polskich pieśni, na¬
sze dzielne Rodaczki, uczestniczki wyciecz¬
ki dominowały nad rodzajem męskim i im

się należy uznanie za nadanie wycieczce
prawdziwie polskiego i rodzinnego nastroju.
Ponadto, organizatorzy wycieczki, zasłu¬

żyli na wdzięczność i uznanie ze strony ca¬
łej wycieczki za ich trudy i poświęcenia się
dla dobra wycieczki Kupców i Rzemieślni¬
ków Polskich we Francji.
Bez wynurzania się osobistego, jestem nie¬

zmiernie zadowolony z wycieczki do Londy¬
nu, i życzę wszystkim Kupcom i Rzemieślni¬
kom Polskim we Francji, by szczęśliwie do¬
czekali się podobnej wycieczki w przyszłości
i mogli zadokumentować solidarności naro¬
dowej i polskości, zwiedzając stolice wszyst¬
kich krajów.

Krasowski M. Członek Okr. n Paryż.
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Wycieczka Związkowa do Paryża
W związku z zaproszeniem Dyrekcji Wy¬

stawy ..Salon de l'Equipement des Indu¬
stries et des Ccmmerces de !'Alimentation"
Zarząd Główny Związku postanowił zorga¬
nizować wycieczkę, która według projektu
miała wyjechlać dwoma autobusami. Plan
przewidywał, że uczestnicy z okręgów pół¬
nocnych mieli odbyć krótszą drogę, t. j. z
Lens wprost do Paryża — co pozwohłoby na
wyjazd nieco później.

Niestety, jak zwykle, jesteśmy obarczeni
tą przysłowianą wadą — „Słomiany ogień".
Na początku wszyscy jadą — nawet zape¬
wniają, że w razie wycofania się pokryją
koszta faktyczne, ,a kiedy przychodzi do
płacenia, to wówczas szuka się wymówek.
Termin zgłoszeń był wyraźnie określony i
do tego czasu każdy mógł się zgłosić, lub
cofnąć, ale po terminie odmawialiśmy zgło¬
szenia. Postanawiając zorganizowanie je¬
dnego autobusu zmuszeni byliśmy odma¬
wiać zgłoszenia, a tymczasem ,.ci pewniacy"
dwa dni przed wyjazdem odwołali swój
udział.

Podróż do Paryża odbyła się powolnie, z
powodu przykrej mgły, która towarzyszyła
nam do samego Paryża; wskutek tego przy¬
byliśmy na Wystawę z półtoragodzinnym
opóźnieniem.
Delegacja Okręgu Paryskiego z prezesem

p. Leszkiem na czele od dwóch godzin ocze¬
kiwali na nasz przyjazd i mimo złorzeczenia
— przedtem, rozjaśniły im się twarze, kiedy
ukazał się autobus.

Natychmiast powiadomiono pana Marka
Chojeckiego — komislarza Wystawy, Któ¬
ry po wstępnym powitaniu. sam grupę na¬
szą oprowadzał i starał' się wszystkich
informować o znaczeniu poszczególnych
stoisk.

Po zwiedzeniu Wystawy pan M. Chojec-
ki przyjmował wycieczkę w „Salon de Pro-
jection" lampką wina i różnymi przysma¬
kami zręcznie przygotowanymi. Toteż po¬
toczyła się przyjacie^ka rozmowa gości z
miejscowymi działaczami a po wzniesie¬
niu oficjalnych toastów przez prezesów W.
Leszek — p. inżyniera Lenga i p. M. Cho¬
jeckiego wycieczkowicze wznosili toasty na

Śalaisons
:Airx
Hue de la Tour — DOUAI

Największa fabryka

wędlin
polskich i francuskich

na rynek wewnętrzny i na export

świeżość i jahość
towaru gwarantowana

Obsługa szybka i punktualna

«
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cześć organizatorów Wystawy a szczególnie
pana Chojeckiego, który z młodzieńczą
werwą starał się wszędzie być — dowodem
tego są liczne zdjęcia fotograficzne.
W miłym nastroju i w towarzystwie ko-

cy stawili się do odjazdu o godz. 1,15 w no¬
cy na miejscu zbiórki. W różowych humo¬
rach opuszczaliśmy Paryż w pełnym zado¬
woleniu z całości pobytu.
Na zakończenie musimy wyrazić serdecz-

Grupa wycieczkowiczów z p. Chojeckim na czele.

lęgów Okręgu Paryskiego ruszyliśmy do
hotelu, by każdy zajął przydzielony mu po¬
kój. Poczem już w czasie mocno spóźnio¬
nym udaliśmy się na obiad do Domu Kom¬
batantów Polskich.

Po obiedzie ruszyliśmy na zwiedzenie
Salonu Automobilowego. Wieczorem o godz.
20,30 odbył się wspólny bankiet w .,Hotel
Lutetih", zorganizowany dla uczestników
wycieczki i zaproszonych gości.
Miejsce prezydialne na Bankiecie zajął

prezes Wystawy pan Cotillon, który w ser¬
decznych słowach powitał kupców polskich
i wyraził nadzieję, że na przyszły, rok kup¬
cy polscy przybędą w grupie jeszcze licz¬
niejszej.
Zaznaczyć należy, że po przemówieniu

prezesa Związku orkiestra grała hymn
frjancuski a po przemówieniu pana Cotil¬
lon hymn polski.
Następnie przemówili pan Kalinowski

imieniem Okręgu paryskiego i prezes ho¬
norowy Zw. p. Jan Roskosz w imieniu wy¬
cieczkowiczów i członków.
Po zakończeniu części oficjalnej zaczęły

się tańce, a następnie rozbawiona młodzież
i ci. co się czuli na siłach udali się na zwie¬
dzanie Paryża w nocy.
Następnego dnia to jest poniedziałek uda¬

no się na zwiedzenie polskich zabytków w
Paryżu oraz zwiedzanie Versailles pod kie¬
rownictwem znawcy sztuki pana Dom-
browskiego.
Obiad spożyto w Versailles. Po powrocie

do Paryża całe towarzystwo podzieliło się na
kilka grup. Jedni udali się do różnych
teatrów, inni zaś do kabaretów — ale wszys-

Okręg VIII — Denain
Na zebraniu w dniu 22. IX 1956 roku

członkowie uchwalili, aby zwyczajem ubieg¬
łych łat urządzić zabawę okręgową, która
tym razem odbędzie się 17-go listopada br.
w sali ,,Select Dancing" w Denain.
Kolega Antoni Sobecki podziękował Za¬

rządowi Okręgowemu oraz członkom za licz¬
ny udział we Mszy św. odprawionej z oka¬
zji ślubu jego córki IRENY i podejmował
wszystkich obecnych lampką wina.
Uchwalono wysłać paczki wszystkim sy¬

nom członków, odbywających obecnie służ¬
bę wojskową.
Kolega Paterek oświadczył, że nadal

podtrzymuje obietnicę, którą podał na
Walnym Zjeździe Delegatów, że ofiaruje 5
proc. na Fundusz Budowy Domu Kupca od
każdego pięcia sprzedanego członkom Zw.

ne podziękowanie panu Markowi Chojec-
kiemu za przyczynienie się głównie, że pod¬
jęliśmy się wycieczkę zorganizować.
Panu prezesowi Cotillon, że był łaskaw

swoją obecnością zaszczycić nasz bankiet
oraz wszystkim członkom Okręgu Paryskie¬
go z prezesem Leszkiem i .sekretarzem Wa-
szakiem na czele. Wszyscy byliście mili i
sympatyczni i niewątpliwie jakiego rodzaju
zbiorowe spotkania wzmacniają więzy, łą¬
czące nas Polaków żyjących z daleka od
Ojczyzny.

Z karty żałobnej

Kupiectwo i Rzemiosło Polskie we Fran¬
cji wyraża Panu Michałowi KWIATKOW¬
SKIEMU — Wydawcy „Narodowca" —- swe
szczere współczucie w ciężkiej żałobie po
zmarłej żonie, ś.p. Halinie ze Stęślickich-
Kwialkowskiej. Zarząd Główny.

Niniejszym składamy szczere współczucie
koledze Tadeuszowi PAWŁOWSKIEMU, se«
kretarzowi generalnemu Związku oraz bra¬
tu Florianowi PAWŁOWSKIEMU z powodu
zgonu matki
ś.p. Ewy z Kosińskich-Pawlowskiej.

Zarząd Główny.

Okręg I Lens składa tą drogą swe szczere
współczucie koledze Henrykowi JUSZCZA¬
KOWI z powodu zgonu matki ś.p. Józefy
Niewiieckiej-Juszczak, która zmarła w
dniu 18 lipca 1956 r. w 65 roku życia.

Zarząd.

Okręg III — Oignies.
W dniu 13 października 1956 r. zmarł w

67 roku życia
ś.p. Kazimierz WOŹNIAK

rzeźnik-masarz. Pogrzeb odbył się w koście¬
le parafialnym w Carvin.
Cześć Jego Pamięci !

Okręg VIII — Denain składa swemu człon¬
kowi Stefanowi GRYGIELOWI swe szczere

współczucie z okazji zgonu teścia
ś.p. Grafa.

Gerant: BUDZYŃSKI Walerian

Marles les Mines

Imp. M. Kwiatkowski („Narodowiec") LENS



12 KUPIEC i RZEMIEŚLNIK POLSKI we FRANCJI

UWAISA 2 KUPCY i KONSUMENCI POLSCY!

Firma

„ANGLAS" Wissotzky
poleca

Najlepszą Herbatą - Chińską i Cejlońską -
znaną od dawnych czasów w Polsce prezdwojennej

Obecnie rozpowszechniona we Francji

Żądajcie we wszystkich składach polskich

Jest ona zawsze najwyższego gatunku —
ma smak przyjemny i aromat niezrównany.

(Photo: Parzysz Wł — Sallaumines)

Reprezentant na Francję północną
p. Jan ROSKOSZ

60, rue Arthur Fassiaux — L E N S

Sprawozdanie z działalności Związku Kupców i Rzemieślników Polskich 2-go Okręgu Paryż,
za czas od 1 stycznia do 30 czerwca 1936 roku

W miesiącu styczniu 1956 roku, odbyła się
wspaniała impreza pod nazwą „Tradycyjny
Opłatek" na koszt Okręgu, w pięknej sali
w Domu Kombatanta, przy 20, rue Legendre,
Paris (17).
W styczniu również odbyło się Walne Ze¬

branie członków, przy udziale Delegata
Związku Głównego z Lens. Wybrano nowy
Zarząd oraz Komisję Rewizyjną na rok 1956.
W ciągu półrocza Zarząd odbył siedem (7)

zebrań, na których powzięto decydujące u-
chwały co do rozwoju Okręgu i prowadzenia
gospodarki okręgowej. Ponadto odbyły się
dwa zebrania kwartalne członków Okręgu.
W dniu 15 kwietnia 1956 roku, zostało u-

rządzone tradycyjne „Święcone" dla ściśle
zaproszonych gości. Udział w kosztach
„Święconego" wyniósł po 300 fr od osoby do¬
rosłej. Na cele „święconego" ofiarowali :

P. Leszek Andrzej 3.100 fr.
P. Kasperkiewicz Antoni 4.200 fr
P. Orlicki Antoni 1.000 fr

Razem 8.300 fr

„święcone" odbyło się w Domu Kombatan¬
ta, 20, rue Legendre, Paris (17) w pięknej
Sali Bibliotecznej, estetycznie udekorowanej
symbolami Wojska Polskiego, symbolami
trudu, krwi i chwały żołnierskiej.
Obecnych na „Święconym" było przeszło

60 osób i wszyscy byli zachwyceni „Refera¬
tem Młodej Polki", który wygłosiła utalento¬
wana deklamatorka, panna Genia Rząsa. W
trakcie przyjęcia deklamowała jeszcze prze¬
piękny i bardzo wzruszający wiersz o Po¬
wstaniu Warszawskim z roku 1944 pod tyt.:
„Po zgliszczach". P. Wiktor żołnierowicz od¬
śpiewał wiązankę pieśni polskich i tak jak
występ Geni Rząsa, tak występ żołnierowi-
cza, obecni nagrodzili rzęsistymi oklaskami.

Wielki wkład pracy przy „święconym"
włożyła zawsze uczynna i ofiarna żona pre¬
zesa, pani Leszkowa oraz pani Kasperkiewi-
czowa.

Ogólny nastrój podczas „Święconego" był
bardzo miły, a prawdziwie rodzinna atmosfe¬
ra imprezy stała się zachętą do urządzania
więcej takich imprez towarzyskich.
W dniu 27 maja 1956 roku, pan inżynier

ekspert Laskowski z Wersalu wygłosił bar¬
dzo pożyteczny i pouczający odczyt z dzie¬
dziny prawa francuskiego. Słuchacze byli za¬
chwyceni tym wykładem i bardzo wdzięczni
panu inżynierowi Laskowskiemu za jego
szczere chęci podzielenia się swą cenną wie¬
dzą ze swymi Rodakami.
Dnia 17 czerwca 1956 roku członkowie

Okręgu z ich rodzinami urządzili wycieczkę
do posiadłości polskich księży zakonu Pallo¬
tynów w Osny, oddalonej o 35 km od Pary¬
ża.

Pomimo niezbyt dobrej pogody, w wy¬
cieczce wzięło udział ponad 30 osób. Człon¬
kowie zwiedzili piękny park w Osny, Gim¬
nazjum pod wezwaniem Św. Stanisława i
piękne gospodarstwo polskich księży, w to¬
warzystwie Dyrektora, księdza Wiatera.
Dzięki niezwykłej dobroci i gościnności ks.

Wiatera, uczestnicy wycieczki otrzymali
wspaniały obiad w pięknej jadalni gmachu
gimnazjalnego i podczas tego obiadu mogli
ocenić smaczne produkty, pochodzące w wię¬
kszej części z własnego gospodarstwa Księ¬
ży Pallotynów.
Do napisania sprawozdania z wycieczki

była zaproszona p. Śnieżka z Paryża, która
wiele cennej pracy poświęca dla dobra Okrę¬
gu i jego rozwoju.
Wszyscy obecni na wycieczce byli bardzo

zadowoleni z tak miłej atmosfery, jaka pa¬
nowała w Osny podczas przyjęcia, a ci, któ¬
rzy przybyli tam po raz pierwszy, byli u-
szczęśliwieni z poznania tej pięknej pla¬
cówki polskiej we Francji.
Na cele rozwoju Polskiego Gimnazjum w

Osny, uczestnicy wycieczki ofiarowali 10.100
(dziesięć tysięcy sto franków), a pan Grze¬
siak z Kanady ofiarował 5 dolarów kanadyj¬
skich.

Obrót korespondencji w okresie sprawo¬
zdawczym był znaczny. Wysłano ponad 300
listów. Utrwalonym zwyczajem kontakt
wzajemny pomiędzy Okręgiem a członkami
był utrzymywany w drodze korespondencji
osobistej.
Zarząd zwerbował młodzież polską do Klu¬

bu Towarzyskiego Związku i przygotowuje
dalsze imprezy towarzyskie. Amatorzy obec¬
nie uczą się sztuki teatralnej i deklamacji.
W okresie sprawozdawczym wszyscy człon¬

kowie Zarządu Okręgu II Paryż pracowali
harmonijnie i dokładali wiele starań dla do¬
bra Organizacji.
Okręg II stanął na zdrowym gruncie mo¬

ralnym i materialnym, pomimo wielkiej bez¬
czynności i zaniedbania w latach ubiegłych.
Okręg II Paryż ma wielkie szanse przyszłe¬
go rozwoju. Będzie jednak pokutował długie
lata za nie posiadanie własnego lokalu, co
było można uczynić i zabezpieczyć Okręg na
przyszłość. Będzie również pożądanym wy¬
bieranie Zarządu najmniej na trzy lata, a
nie na rok jak obecnie. Roczne wybory Za¬
rządu są szkodliwe dla Organizacji, na któ¬
rej odbijają się okresy organizacyjne i bez¬
czynności przy zmianach Zarządu.
Leszek Andrzej, prezes. Waszak Stan., sekr.

Lubniewski Bronisław, sprawozdawca.


